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LA RAD ROBOTNICZYCH 
planowaniu i zarządzaniu zakładem 

clU1LV .,.. 

Ucpwały IV Plenum doty
czące kierunków zmian w sys 
ternie planowania i zarządza-

LQlłJIll ł~ J. nia gospodarką na'l"odową w 
latach 1966-1970' nakładają na 
aktyw politycz.po - gospodar

vla,uaJI~ czy zakładów niemałe zada
nia. 

Na przestrzeni ubiegłych lat 
w wyniku dyrektyw i zaleceń 

Partii system planowania i za 
IL"CZIL v .. rządzania uległ u nas poważ

nym przeobrażeniom. Najistot
niejszym wyrazem zwiększenia 
w tym okresie roli przedsię

,U".Lt;J. a _ biorstw i demokratyzacji sto
sunków produkcyjnych - by
ło powołanie organów przed

,ru'mp'" stawicielskjch załóg w postaci 

"'''Ln''':II_ 

rad 'l"obotniczych, a następnie 

konferencji Samorządu Robot
niczego. 

Organa te wyposażone zosta
ły w szereg istotnych upraw
nień, takich jak: zatwierdza· 
nie ' planów, rozdziału funduszu 
zakładowego, ocena i zatv1er-
dzanie sprawozdań kierownic-
twa przedsiębiorstwa, kontro-

nr<>UJ" " la nad gospodarką fin\łnsową, 

opiniowanie i inicjowanie róż
nych przedsięwzięć mających 

na celu usprawnienie gospodar 
ki w zakładzie. 

Staje się więc 'l"zeczą oczy
że właśnie Samorząd 

Robotniczy poprzez działające 

przy nim komisje winien stać 

się w zakładzie głównym in
spiratorem i organizatorem 
prac związanych z praktycz
nym wcieleniem uchwał IV 
Plenum. Szczególne zadania 
stoją przed Samorządem w o
bliczu sporządzania przez 
przedsiębiorstwa alternatyw
nych projektów planów, w sto 
sunku do przesłanych nam od
górnych wytycznych. 

Porzedsiębiorstwo winno przy 
sporządzaniu różnych projek
tów planów opracować projekt 
planu zgodny z otrzymywany
mi odgórnymi wytycznymi, ale 
również może opracować wa
riant alternatywny, o ile w na 
szym zrozumieniu będzie on 
korzystny zarówno dla przed
siębiorstwa jak i gospodarki 
narodowej. 

W tym zrozumieniu Samo
'l"ząd Robotniczy powinien nie 
tylko analizować i zatwierdzać 
takie czy inne ,wnioski admi
nistracyji zakładowej, ale po
przez swoje ogniwa wydziało
we docierać do całej załogi z 
uchwałami IV Plenum, być in
spiratorem i rejestratorem 
wniosków oddolnych, sygnali
zować o wszystkim co może 

sprawie dyscypliny pracy 

Skończyć z wałęsaniem się 
po Zakładzie 

Niejednokrotnie pisaliśmy Szczególnie rzucają się w o 
czy uczniowie i stażyści gru
pami wysiadujący na ław
kach. 

mieć wpływ na stałe podnie
sienie rentownoścj przedsię

biorstwa. W nowym systemie 
chodzi bowiem o takie powią
zanie całokształtu gospodarki 
narodowej z przedsiębiors

twem, by w tym ostatnim wy 
tworzył się njejako wewnętrz
ny przymus racjonalnego po
stępowania, dbałości nie tylko 
o ilościowe wyniki, ale i ja
kość produkcji, jej koszty, pos 
tęp teChniczny, stały rozwój 
eksportu przy jednoczesnym 
wprowadzaniu produkcji anty
importowej ~tp. 

Jeśli nie stworzy się takiego 
systemu wewnętrznego, ekono
micznego przymusu - to żad
ne nakazy z zewnątrz nie skło 
nią przedsiębiorstwa do racjo
nalnego ograniczania nakładów 
inwestycyjnych, modernizacji 
urządzeń, maksymalnego wyko 
rzystania posiadanych maszyn, 
siły 'l"oboczej, podejmowania 
trudnej, ale potrzebnej produk 
cji. 

Ta zielona droga otwierają

ca się przed Samorządem Ro
botniczym polega na tym, że 

jakkolwiek zakłady, zjednocze 
nia i resorty dalej będą otrzy
mywały podstaWOwe wskaźni 
ki produkcji, wynikające z po 
trzeb gospodarki, określonych 

zadaniami w planie central
nym - to wyznaczą one tY,lko 
mniej, lub bardziej dokładnie 

co r o b i ć, natomiast - upra
szczając nieco sprawę - o wie
le większa samodzielność pozo 
stanie P'l"zedsiębiorstwom co do 
sposobu jak r o b i ć? I w tym 
właśnie świetle należy widzieć 

rolę społeczności zakładowej i 
jej przedstawicielstwa - sa
morządu robotniczego. 

dokończ. na str. 3-eJ 

Dyskutujemy o jakości produkcji 

SI orlyć bodźce 
materialne 
dla dOloru średniego 

Zagadnienie jakości produk
cji stanowi poważny problem 
wydziałów prOdukcyjnych. Per 
spektywy eksportu oraz z~ęk 
szane wymagania odbiorców, 
stwarzają konieczność natych
miastowej poprawy jakości pro 
dukowanych przez Zakład asor 
tymentów. 

Problem ten dotyczy rów
nież wydziału P-S, na którym 
produkuje się kilka ważnych 
asortymentów. 
Należałoby zadać pytanie: W 

jaki sposób załoga i nadzór 
techniczny wydziału P-S zamie 
rzają realizować w praktyce 
potrzebę poprawy jakości? 

A więc, jeżeli chcemy mieć 
produkCję na właściwym pozio 
mie, musimy mieć zapewnioną 
tenninową dostawę części (pół
fabrykatów i materiałów wyjś
ciOWYCh) do produkcji. Dalsze 
warunki, które mają decydują
cy wpływ na jakość, to: odpo
wiednia jakość surowców i pół 
fabrykatów z kooperacji, za
pewnienie produkcji niezbęd
nej ilości dobreego oprzyrządo
wania oraz stworzenie bodźców 
materialnych dla dozoru śred
niego (nastawiaczy) w celu ob
niżania procentu braków i pod 
wyższania jakości produkcji. 

W większym stopniu niż do
tychczas powinno prowadzić 
się szkolenie pracowników akor 
dowych oraz właściwie dobie
rać ludzi. do produkcji. 

Szkoda, że te warunki w 
większości wypadków nie są 
spełniane. 

Przede wszystkim chodzi tu 
o dostarczanie materiałów i 
oprzyrządowania. Opóźnione 
dostawy materiału powodują 
konieczność dogonien~a straco
nych roboczogodzin, lub wyko 
oanie w trybie awaryjnym bra 
kującej pozycji planu. . 

Na jakość wyrobu w poważ 

nej mierze wpływają ukryte 
wady półfabrykatów dostarcza 
nych z kooperacji. Częste są 
przypadki, że wada części oka
zuje się dopiero po wykonaniu 
całego szeregu opa-acji na o
bróbce mechanicznej. 
Zasadniczą także sprawą jest 

zabezpieczenie produkcji w nie 
zbędną ilość dobrego oprzyrzą
dowania. Niejednokrotnie wy
twarza się sytuacja" że wydział 
posiada tylko jeden egzemplarz 
oprzyrządowania w stanie nie 
nadającym się do użytku. Na 
skutek jednak braKU oprzyrzą 
dowania nowego, produkcję 
trzeba wykonywać na starym. 

Wreszcie ostatnim, godnym 
uwagi momentem w podnosze
niu jakości produkcji, jest stwo 
rzenie bodźców )materialnych 
dla dozoru średniego za dobrą 
produkcję i zmniejszenie proc. 
braków. 

DotychCzas za przekroczenie 
limitu braków każdy nasta
wiacz miał, zgodnie z regula
minem, zmniejszoną premię. 
Natomiast przy obniżaniu proc. 
braków nie otrzymywał 'ani 
grosza. 

Praktycznie rzecz biorąc, na
stawiacz nie jest zainteresowa
ny w obniżaniu limitu brakó'w, 
bo przecież nie przynosi mu 
to żadnych materialnych ko
rzyści. Po co zatem zmniej
szać limit, w którym będzie 
się później trudno utrzymać? 

Problem ten był już niejed
nokrotnie przedstawiany na 
licznych OdprawaCh, ale jak 
dotąd bez skutku. Wydaje nam 
się, że szybka poprawa istnie
jącej obecnie sytuacji przynie
sie spodziewane korzyści i 
przyczyni się do podniesienia 
jakości, a w dalszej perspek 
tywie do uzyskania znaku ja
kości naszych wyrobów. 

inż. Woś 

Na P-l ratuje się plan 
i ... premię 

• W ostatnich dniach złożyliśmy wizytę wydziałowi P-7. 
• Nie trzeba chyba nikogo przekonywać co znaczy dla 

t zakładu ta placówka. Tu bowiem ważą, się losy ca-

• 
go planu, jaki został nakreślony do realizacji. Stąd idą 
w świat nasze maszyny do szycia. Od sprawności tego wy-

• działu zależy. czy będziemy w stanie sprostać zamówie-
• niom odbiorców krajowych i zagranicznych. 

Jak więc z tego wynika na zwrócone są z niepokojem na 
P-7 wszystko powfnno przebie- montaż: zrobią plan czy nie 
gać nonnalnie, bez zakłóceń. zrobią planu? A na montażu 
Rzeczywistość jest jednak zde dokonuje s~ę niemal cyrkowych 
cydowanie inna. Kierownik te sztuk. Inne wydziały uważa-
go wydziału p. Marian Król ją, że są już w porządku. Częś 
nie ukrywa, że praca monta- ci spłynęły, wprawdzie z kilku 
żu staje się coraz trudniejsza. nastodniowym opóźnieniem, ale 
Piętą, achillesową je t tu chro- któż by się takim drobiazgiem 
oiczny brak części z wydzia- przejmował. Niech się martwi 
łów bezpośrednio je dostarcza- ten ostatni. Takie, niestety, po 
jących. Normalna praca P 7 dejście do produkcji cechuje 
zaczyna się zwykle pod koniec wiele wydziałów. Stwierdza-
miesiąca i wtedy dopiero pow- my z całą odpowiedzialnością, 
staje t.zw. "młynek" . Oczy ze w'ród wielu odpowiedzial
wszystkich, łącznie z szefami, nych pracowników zdarzają się 

już o lekceważeniu dyscypliny 
pracy przez wielu pracowni
ków. Dziś temat ten porusza
rny jeszcze raz. ---.--------------------------: czę to nieodpowiedzialne posu-

sunięcia, świadczące o ignoran Niedawno odbyła się nara
da kolektywów wydziałowych, 
na której dyr. naczelny wyraź 
nie podkreślił, że nieprzestrze
ganie zasad dyscypliny pracy 
będzie SU'l"OWO karane. Zobo
wiązano również kierowników 
Wydziałów do zwracania więk 
szej uwagi na swoich pracow
ników. 

Wydaje nam się, że to kom
promitujące nas w oczach przy 
jeżdżających licznie gości zja
wisko, świadczy tylko o na
szej nieudolności w zaprowa
dzeniu porządku, albo po pro
stu o lekceważeniu sobie za
leceń dyrekCji. 

Dbajmy o czystość i porządek 
cji spraw produkcyjnych. Ist
nieje jakaś niepokojąca obo
jętność wokół problemów Za
kładu. Do tych spraw powró
cimy jeszcze w najbliższym 
czasie. 

Ale jak to u nas byWa, na
rada była tylko naradą, a za
lecenia pozostały na papierze. 

W daszym ciągu obserwuje
lny grupy wałąsających się bez 
celu ludzi, plotkujących po ką 
tach, wychodzących na kiIka-

minut przed przerwą do 
stołówki itp. Zakład przedsta
Wia niemal "deptak" na ulicy 
Zeromskiego. 

Czas chyba najwyższy, aby 
wreszcie nadzór techniczny za 
interesował się co robi i gdzie 
jest jego pracownik. Dyrekcji 
proponujemy zaś, aby zadała 
sobie nieco trudu i przeprowa
dziła jednodniową akcję na te
renie Zakładu. Wynik będzie 
napewno owocny. A w stosun
ku do odpowiedzialnych pra
cowników za nadzór wyciąg
nąć odpowiednie wnioski. 
Może wówczas wszyscy po_ 

traktują tę spawę serio. 
(ho) 

Z czystością w naszym Za
kładzie nie jest najlepiej. Nie 
raz pisaliśmy już o brudach 
i nieporządkach na wydziałach 
i na ter..enie Zakładu. Nie świad 
czy to o nas dobrze. W wielu 
wypadkach obserwujemy nie
chlujstwo pracowników. Smie
ci i różnego rodzaju Odpadki 
wyrzucają oni gdzie popadnie. 

Jednak obraz nęd~y i rozpa
czy przedstawia teren między 
starymi halami, obok wydziału 
P-3. Znajduje się tu główne 
zbiorowisko wiórów i zakłado 

wy śmietnik. Trudno jest . t~ 
doprawdy przejść, a przeClez 
jest to główna droga, którą co 
dziennie przemia-za tysiące 
pracowników. 

Nie wiemy jakie są możli 
wości przeniesienia tego zbio
rowiska w inne, bardziej us
tronne miejsce, ale wydaje 
nam się, że pracownicy wywo
żący wióry winni badziej dbać 
o to, aby wióry nie były roz
wlekane na całej długości dro
gi. 

(tk) 

Sytuacja na P-7, jak zdąży
liśmy się zorientować nie wy
gląda zatem różowo. Te "zry
wy" produkcyjne wyczerpują 

nerwowo załogę j kierownic
two. Dochodzi nieraz do tego, 
że na taśmie montuje się ma
szynę bez dwóch czy trzech 
detali, których nie dostarczo
no w terminie. Wprawdpe de
tale te przychodzą później, ale 
kto je ma zmontować, skoro 
maszyna zeszła już z taśmy? ... 

dokończ. na str. Z-ej 
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Str. 2 ZYCIE ZAŁOGI 

ORGANIZACJA DOBRA. 
ale siać nas na w·ęcej 

W miesiącach wakacyjnych 
spora ilość dzieci naszych pra 
cowników odpoczywała na ko
loniach letnich i półkoloniach 
w różnych miejscowościach. 
Choć okres rekreacji już mi
nął, a dzieci powędrowały na 
zajęcia szkolne, warto pokusić 
się o małą ocenę tegorocznej 
akcji kolonijnej. W br. zorga ... 
nizowano następujące punkty 
kolonijne: 

W Kozienkach 2 turnusy z 
ilością 659 dzieci, w SłupU No
wej - 2 turnusy - 200 dzie
ci, w Jastrzębiej Górze 2 tur
nusy - 199 dzieci - w tym 

,wymiąna ze stocznią im. Ko
muny Paryskiej 80 dzieci. 

Na dwuturnusowej półko
lonii w Rajcu uczestniczyło 
562 dzieci, a na obozie wę
drownym dla chłopców w Ja
błoni 64. 
Ogółem z wczasów letnich 

w br. skorzystało 1604 dzieci. 
Jak widać - jest to jeszcze 

zbyt skromna ilość w porów
naniu do aktualnego zapotrze
bowania. W związku z tym 
koniecznie trzeba pomyśleć o 
podwyższeniu w przyszłym ro
ku limitu kolonijnego. 

Nieodzownym jcst pq:ede 
wszystkim zorganizowanie co 
najmniej dwóch dodatkowych 
punktów kolonijnych. 

Przy wyborze lokalizacji 
tych punktów warto wziąć chy 
ba pod uwagę Sielpię i po 
bliskie Białobrzegi. Bardzo ce
lowym byłoby także rozsze
rzenie wymiany kolonijnej po~ 
między poszczególnymi zakła-
dami. . 

Taka wymiana na pewno 
przyniesie duży pożytek dla o
bu stron, zwiększy się przez to 

ilość punktów kolonijnych 
wzrośnie ich atrakcyjność. 

Jeżeli chodzi o przygotowa
nie obiektów kolonijnych do 
użytkowania to trzeba powie
dzieć, że akcja w tym roku 
przebiegała sprawnie, chociaż 
nie obyło się bez pewnych us
terek, jak np. brak wcześniej
szego przygotowania wody w 
w studni w Kozienicach. Do
piero w ostatniej chwili pod
łączono się do dwóch studzien 
sąsiadów. 

Zapisy na wczasy letnie roz 
poczęto na wydziałach w m-cu 
marcu. 

Na kolonie zgłoszono 2313 
dzieci z klas IV, V, VI, VII 
i na półkolonie 1209 dzieci z 
klas I, II i III. Na obóz węd
rowny zapisało się 200 chłop
ców w wieku od 15-17 lat. 
Zakładowa Komisja Socjalna 
w obecności radców oddziało
wych i socjalnych wydziało
wych przydzieliła limity na ra 
dy 'Oddziałowe procentowo w 
stosunku do dzieci zapisanych 
pozostawiając w rezerwie 60 
miejsc, na przyjęcie dzieci 
pominiętych i niezgłoszonych 
w terminie. Kwalifikowanie 
dzieci odbywało się przy bar
dzo szerokich kolektywach wy 
działowych. 

Na ogół kwalifikacje prze
bjegały prawidłowo, zgodnie z 
wytycznymi" CRZ~ 'Pomimo 
to szereg rodziców załatwio
nych odmownie wnosiło rekla 
macje. Dlatego też na Prezy
dium Rady Zakładowej posta
nowiono dodatkowo z fundu
szu zakładowego wysłać 58 
dzieci na kolonie j 52 na pół
kolonie z rodzin mających 
trudne 'warunki życiowe. 

W tragiczną rocznicę września 

Ze wspomnień byłeRo żołnierza 
t We wrześniu br. obchodziliśmy XXVI rocz~icę klęski 

wrześniowej. W kampanii wrześniowej brało wIelu b!łych 
t żołnierzy którzy obecnie pracują W naszym ZakładZIe. 
t Poniżej drukujemy wspomnienie byłego uczestnika kam
t panii wrześniowej p. Stanisława FAJDKA z magazynu 
t stali. 
W dniu 15 sierpnia 1939 r. 

zostałem powołany do wojska. 
Po otrzymaniu zawiadomienia 
natychmiast udałem się do jed 
nostki 11 Dywizjonu Artylerii 
Przeciwlotniczej w Dęblinie. 

Na obóz wędrowny skiero
wano chłopców rodziców naj
mniej zarabiających. 

Zaopatrzenie placówek kolo
nijnych w żywność było dob
re, z wyjątkiem mięsa i węd
lin. Stawka żywieniowa 22 zł 
na jedno dziecko była wystar 
czająca. Dzieci wyżywienie 
miały bardzo dobre, lI:alorycz
ne i zawierające dużą ilość wi 
tamin. Personel leka'l'sko-higie
niczny został skierowany przez 
Wydział Zdrowia i należycie 
wywiązał się ze swoich obo
wiązków. 

Natomiast zaangażowanie 
personelu wychowawczego spra 
wiało w tym roku wiele kło
potów. Zarządzenie wydane 
przez Wydz. Oświaty aby wy 
chowawcy składali zgłoszenia 
bezpośrednio do organizatorów 
wprowadziło duże zamieszanie, 
gdyż wychowawcy składali 
zgłoszenia do kilku organizato 
rów, a potem wybierali jedną 
z naj atrakcyjniejszych miejs
cowości. W ten sposób powsta 
wały łuki, co powodowało, że 
w ostatniej chwili trzeba było 
szukać wychowawców. 

Poza tym daje się zauważyć 
odpływ wykwalifikowanej i 
doświadczonej kadry, na sku
tek niskich płac na koloniach. 
Skutek jest taki, że angażuje 
się studentów, kt6r-zy z trud
niejszą młodzieżą nie zawsze 
sobie radzą. Oceniając tegoro
czną akcję kolonijną nasuwają 
się istotne uwagi na przysz
łość. Najważniejszym proble
mem, który już należy rozwią 
zać to zorganizowanie co naj
mniej dwóch dodatkowych 
punktów kolonijnych, o czym 
na wstępie pisaliśmy . Sprawa 
jest pab}ca z uwagi choćby na 
fakt, że umowa zawarta z Ja
strzębią Górą wygasła i w przy 
szłym roku nie będzie gdzie u
lokować dzieci. 

Druga sprawa to koniecz
ność powiększenia obiektu pół 
kolonijnego w Rajcu, oraz po
stawienie na stałe baraku na 
jadalnię, celem zabezpieczenia 
dzieci przed złymi wpływami 
atmosferycznymi. Warto też
naszym zdaniem - zadbać o 
lepsze zmagazynowanie sprzę
tu kolonijnego, w celu uchro
nienia go przed zniszczeniem. 

Zdajemy sobie sprawę, że na 
leży te przygotowanie akcji ko 
lonijnej w tak dużym zakła", 
dzie wymaga dużej mobilizacji 
sił i środków, niemniej jednak 
na pewno stać nas na więcej 
niż dotychczas zrobiono. 

(Jot-er) 

Klopo" magazynu 
Q·dbiorczego 

Ostatnio złożyliśmy wizytę 
w Magazynie odbiorczym. Czy 
telnik może zapytać : Czy to 
taka ważn'a placówka, ten ma
gązyn? Przyjmują i wyda.ją, ot 
wszystko. 
Postanowiliśmy wyprowadzić 

niektórych z tego niesłusznego 
poniżania magazynu i wtrącić 
swoje "trzy grosze". 

Nie ma chyba placówki w 
naszym Zakładzie, która by nie 
borykała się z trudnościami i 
bolączkami. Ale kłopoty i trud 
ności, jakie występują w ma
gazynie odbiorczym mają nie
co inny charakter. Przede 
w_szyst~im chodzi tu o zabez
pieczenie nagromadzonych to
warów. Dzięki Bogu - powie
dział ktoś do mnie - że kie
rownikiem tego "piekiełka" 
jest Sikora, bo inaczej ... 
Określenie magazynu sło

wem "piekiełko", ma tu w peł 
ni swoje uzasadnienie. Codzien 
nie bowiem przez dwa niewiei 
kie pomieszczenia wnosi się i 
wynosi setki i tysiące różnego 
'rodzaju niezbędnych dla Za
~ładu towarów. 

Pan Stanisław Sikora, długo 
letni zasłużony pracownik wy
jaśnia nam na czym polega 
praca w magazynie. 16 pracow 
ników fizycznych (nie zawsze 
są wszyscy) w piekielnym tem~ 
pie uwija się, aby np. wyła
dować z wagonu i przyjąć do 
magazynu kilka tysięcy silnicz 
ków, albo delikatnie ustawić 
kilka setek tarcz szlifierskich. 
Za chwilę nowe zadanie: oto 

nadeszły pedały do ma 
Trzeba się spieszyć, bo 
we" drogo kosztuje. I tak 
koło od rana do zmroku. 

Z trudem poruszamy się 
wąskjch przejściach miiprlI 7.~~UJ"U: 

stertami silniczków, 
szpul z drutem i tysiącem 
nych drobiazgów. 

Ciasnota okropna i 
ruch. Słowa te najbardziej uU_ ohl." 

dają atmosferę pracy w 
gazynie. Dodajmy 
tego Olbrzymią 
ność. To też nie dziwimy 
wcale, że Stanisław Sil5:ora 
wszędzie. Ten człoj';iek, k L L

- '.--'

za cztery lata pe-żegna 
pracę i Zakład, zdumIewa 
swoją niespożytą energią, '-U'_'"U'~, 

rej wielu mogło by mu 
zdrościć. 

I chyba jemu 'lależy 
dzięczać w największym 
niu, że w magazynie nie 
towano poważniejszych 
dzieży cennych towarów. 
nio zginęły jednak dwa 
ki, ale ... przy komisyjnym 
bieraniu. 
Zdziwiło nas, że okna m,alnl_,~.,'; 

zynu się nieokratowane. 
rza brak zabezpieczenia. 
wę tę poruszano dwa 
temu, potem interweniował 
kakrotnie Sikora, ale jakoś 
komu się nie spieszy. 
Sądzimy, że ludziom z mclg'łl-_ 

zynu odbiorczego trzeba T.".,.~ i;" 
tym bardziej, że ciąży na 
duża odpowiedzialność 
nie społeczne. 

Ciekawe plany koła TPPR 
Towarzystwo Przyjaźni Pol

ko-Radzieckiej jest jedną ze 
starszych organizacji w na
szym Zakładzie. Obecnie TPPR 
posiada 13 kół na poszczegól
nych wydziałach, które skupia 
ją w sumie ponad 1.200 człon~ 
ków. Stan liczbowy Towarzy
stwa poważnie wzrósł od cza
sów 'wyborów nowego Zarzą
du, które odbyło się v: maju 
ub. roku. W tym właśme okre 
sie przybyło ponad 600 nowych 
członków. Utworzone tu zosta
ły trzy sekCje problemowe, a 
mianowicie: sekcja kulturalno
oświatowa, fotografiki i gaze
tek ściennych oraz sekcja pre
legentów. 
Każda z tych sekcji pracu

je w oparciu o plany, które 
koordynuje Zarząd. 

TPPR przy n/Zakładzie 
sekcją czynną, która przy 
mocy Dyrekcji, KZ PZPR 
Rady Zakładowej potrafiła 
ganizować cały szereg 
związanych z rocznicami 
stania Armii Czerwonej, 
lucji Październikowej 
Na poszczególnych 
produkcyjnych 
gazetki ścienne, 
cie i osiągnięcia 
ju Rad. Zarząd Koła 
również z takich form 
innymi organizowanie 
czek dla członków Koła. 

Niedawno odbyła się 
ka do Krakowa i OświęulI .I".' • .. _ 
gdZie zwiedzono dawny 
śmierci. Zarząd Koła ma 
przyszłość bai'dzo ciekawe 
mierzenia. Planuje bowiem 
wiązać kontakt z 
zakładem przemysłowym 

Mieliśmy za zadanie przygo
tować do obrony miasto, twiCi' 
dzę i lotnisko. W dniu 30 sierp 
nia rozpoczęły się naloty lot 
nictwa nieprzyjacielskiego. Na 
tychmiast odpowiedzieliśmy 
ogniem z naszych zenitówek. 
Pomimo rozpaczliwej 'Obrony 
nie zdoł,aliśmy ochronić przed 
zniszczeniem ważnych obiek-

tów. W wyniku ataku zo'stały 
częściowo zniszczone: twierdza, 
most na Wiśle i lotnisko. Po 
kilku dniach obrony otrzyma
liśmy rozkaz wycofania się z 
Dęblina i przewiezieni zostaliś
my do Brześcia nad Bugiem. 
Pod Brześciem zostaliśmy za,.. 
atakowanj karabinami maszy
nowymi z powietrza. W tym 
czasie dowiedzieliśmy się, że 
Brześć jest już zajęty przez 
wojska hitlerowskie. W tej sy
tuacji udaliśmy się w stronę 
Kowla. Tam otrzymaliśmy roz 
kaz wracać. I tak z całym pod 
OQdziałem znależliśmy się w 
okolicach Kocka. Wiedzieliśmy, 
że nasza armia jest w rozsyp~ 
ce. Wszędzie panował chaos i 
rozprzężenie, Wiedzieliśmy już 
o haniebnej ucieczce rządu, o 
pozostawieniu nas przez wyż
sze dowództwo na pastwę po ... 
tęgi militarnej Niemiec. Byliś: 
my zmęczeni i rozgoryczem 
brakiem jakiejkolwiek akcji 'w 
tosunku do wroga. Pod Koc
kiem otrzymaliśmy od dowód
cy rozkaz rozejścia się w do
wolnym kierunku. W ten spo
sób pododdział nasz został roz 
wiązany. Udałem si~ wr~; z 
kilku innymi ,.rozbltkaml z 
powrotem w kierunk.u ~i~ł~ , 
gdzie przez wojska m~ffilec~le 
zostałem wzięty do mewolI. 

Na P-l ratuje się plan Zw. Radzieckim, w celu 
miany wspólnYCh nn"",,, " n".",,' 

Inicjatywa jak 
słuszna i godna pełnego 
cia. _ ............... -"-,,-,, .......... 

Redakcja 
lokalu 

w innym 

Informujemy, że redakcja 
"Życia Załogi" przeniosła 
się do budynku Centralnego 
Laboratorium (I p.) pok. nr 
10. 

Telefon bez zmian 742. 

ZBIGNIEW pmRZCHAŁA 

Od l października br. stwo
rzono w naszych Zakł dach 
st\\nowisko dyrektora dis eko
nomicznych, na które został 
powołany dotychczasowY kie
rownik Pracy i Płacy Zbigniew 
PIERZCHAŁA. 

Tak więc mamy już w Za
kładzie piątego zastępcę Dy
rektora. 
~~~~ .............................. -

Podczas transportu udało mi 
się wyskoczyć z pędzącego po
ciągu i na własne ryzyko prze 
dostać się przez Wisłę. Powró
ciłem do domu 28 październi
ka. 

Sto Fajdek 

dokończ. ze str. l-ej 
Dla przykładu: 12 sierpnia 

montaż miał otrzymać 60 częś 
ci awaryjnych. Niestety, 
nie otrzymał w określonym 
terminie. 

Nie jest też tajemnicą, że 
mistrzowie i nastawiacze, któ
rzy pracują na drugiej zmia
nie, udają się najpierw na wy
działy kooperujące i pytają 
czy będą mieć coś do roboty 
(dosłownie). 

Najlepszym 'Odzwierciedle-
niem tego bałaganu produk
cyjnego w Zakładzie jest fakt, 
że na zaplanowane we wrześ
niu 14.300 maszyn do szycia, 
montaż opuściło do dnia 22 
sierpnia zaledwie 5.500 sztuk! 

Wszystko to - rzecz jasna
dzieje się nie bez przyczyny. 
A są one różne: jedne wydzia
ły tłumaczą się brakiem oprzv 
rządowania, inne brakiem ma 
teriału, a jeszcze inne niedo
statecznym stanem załogi. Na
pewno jest w tym wiele racji, 
ale z drugiej strony musimy 

pamiętać, że na montażu wa
żą się losy całego planu i na
szej... premii. W tej sytuacji 
wydziałowi P-7 trzeba przyjść z 
jak największą pomocą. Skończ 
my wreszcie z bzdurną zasa
dą: "to nie mój okręt, niech 
tonie". Nie chodzi tu nam o 
przyznanie P-7 jakichś przyWi
lejów w tej dżungli problemów 
produkcyjnYCh, ale po prostu 
o wspólny wysiłek, który po
może nam wszystkim w reali
zacji trudnych zadań. 
Jesteśmy przekonani, że za

łoga montażu, która zwyke 
pod koniec miesiąca produku
je po 1000 maszyn dziennie -
robi to nadludzkim wysiłkiem, 
zważywszy ciasnotę i ogólne 
warunki pracy. 

A przecież mogło by być, 
przynajmniej w peymym stop
niu inaczej, gdyby inni trak 
towali te problemy po gospo
darsku. 

Miejmy nadzieję, że to na
stąpi. 

Jacek Halicki 

............ ~ 
Drugie miejsce 
w Rajdzie Przy ja 

19 września br. zakończył 
w Zakopanem jubileus 
X Rajd Przyjaźni szłak:ilW'. 
Lenina. 

Impreza ta jest 
dla uczczenia 
Włodzimierza Lenina 
Podhalu i w Tatrach 
głębienia przyjaźni no1"k:o-:ra1. 
dzieckiej. 

W Rajdzie Przyjaźni 
również udział drużyna z 
szych Zakładów, która na 
sie klasyfikowanej jako TM·lnu,,". 

wysokogórska, w. klasie "A" 
zajęła drugie miejsce. 

Gratulujemy. 
(mt) 

ciec 
dec2 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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spomnienia obozowe 
Ożywiona dzialalność 
po sezonie akacyj ym 

, 

się do 
obozu. 

ogrodzenia wyrasta 
namiotów. W 

domków pojawiają się 
kwiaty, oznaka obozo

stabiljzacji. 
dnia na terenie 

od strony szosy poja,.. 
się napis: "Obóz ZZ ZMS 

, .. ""'c .... __ . Zakładach Metalowych 
Waltera w Radomiu" 
wizytówka, która zo

wszystkich. Na pla 
wyrasta wysoki 
państwową, a o~ 

ogłoszeń. Kilku za 
rybaków jak Z. Gro

W. Łobodziński i W. To 
zarzucają wędki. 

Inni próbują szczęścia na 
grzybach. Obóz ma jednak 
swój program, w którym obok 
zabaw i gier jest także miejsce 
na naukę. Na zebraniu Komen 
dy postanawiamy pogodę wy
korzystać na Spartakiadę Obo
zową, a po południu na czyn
ności przygotowawcze, związa", 
ne z organjzacją obozowego 
ogniska. Dzień 20 sierpnia ob
chodzimy; pod znakiem "Pracy 
społecznej" . W porozumieniu z 
ZP ZMS w Piszu otrzymujemy 
propozycję przepracowania jed 
nego dnia w PGR Turowo. 0 ,
prócz tego uzgodniliśmy że bę 
dziemy obchodzić "Dzień War
mii i Mazur" i wtedy spotka~ 
my się z młodzieżą ZMS-ow
ską z Pi szu. Dzień Pracy Spo,. 
łecznej spędziliśmy w PGR na 
zbieraniu i ustawianiu jęczmie 
nia. 

Z pracy tej wywiązaliśmy się 
na piątkę. Drugie święto obo
zowe - "Dzień Warmii i Ma
zur" obchodziliśmy samotnie. 
Na apelu porannym oznajmio
no nam, że z przyczyn obiek
tywnych do spotkania nie doj
dzie. 

Po południu godzinna poga
wędka, z której dowiadujemy 
się o historii Warmii i Mazur. 

21 sierpnia mamy gości z Ra 
domia. Serdecznie witamy I 

ml __ 'ola . Rad 

AU 

oboiniczych 
dokończ. ze str. l-ej • 
chwilą bowiem kiedy ro
znaczenie w y b o r u naj

_.JI leIPs2:ych ["ozwiązań - tym wię 
wartości nabiera od-

się do inicjatyw za 
wykorzystanie ich doświa 

i wiedzy. 
Praktycznie rzecz biorąc do
chczasowe pole działania _ sa 

a przedewszystkim je 
organu - rady robotni
uległ.o w naszym Zakła-

znacznemu ograniczeniu 
stosunku do pierwotnej kon 

Chodzi tu zwłaszcza o współ 
w zarządzaniu i wpływ 

decyzję mającą podstawo
znaczenie dla przedsiębior 

z racji ustawy jest 
zadaniem rad robot 

amiętają 
emerytach 

Dyrekcja naszego Zakładu 
nie zapomina o SwYch daw
nych pracownikach, którzy 0-

odeszli 'w "stan spoczyn 
tu na myśli ren

i emerytów. We wrześ
zorganizowano dla nich 

. 1:r"n~ih,;n,U1~ wycieczkę na tra-
Malbork - Gdańsk - Gdy

nia. Uczestnicy wycieczki zwie 
dzili port w Gdyni, zapoznali 
się z zabytkami Gdańska oraz 
Wysłuchali koncertu na słyn
nych organach w Oliwie. Wzię 
li również udział w rejsie stat 
kiem "Grażyna" z Gdyni do 
Jastarni. W drodze powrotnej 
z Gdańska zwiedzili zamek 
krzyżaCki w ~alborku. 

Wycieczkowicze wYnieśli z 
WYcieczki pełne zadowolenie i 
tą drogą składają Dyrekcji, 
!{adzie Zakładowej i kier. wy-
cieczki p. A Kulińskiemu ser
deczne podziękowanie. 

niczych. Brak jest bowiem po 
działu kompetencji między po 
szczególnymi instytucjami sa
morządu robotniczego, a szcze 
gólnie pomiędzy utożsamienia 

KSR-u, a Samorządem Robot 
niczym. 

Obecnie wraz z wprowadze
niem w życie zmian w syste 
mie planowania i zarządzania 

istnieje poważna szansa zakty 
wizowania samorządu i rad 
robotniczych, wzrasta bowiem 
konieczność szerokiej konsulta 
cji i współudziału kolektywu 
w zarządzaniu zakładem i do
skonaleniem metod planowa
nia. Wy tyczne CRZZ podkre
ślają, że zwłaszcza rady robot 
nicze powinny konsekwentnie 
podejmować problemy ekono
miki zakładu, badać ekonomicz 
ną efektywność przygotowania 
i realiZ9wania przedsięwzięć 

prodUkcyjnych" inwestycyj
nych i technicznych. W wY
tycznych omówione są jeszcze 
inne strony działalności samo
rządu robotniczego. Powinny 
one pomóc w rozwijaniu dzia 
łalności samorządu. Ale nie one 
(uchwały) stanowić będą o wp
ływie samorządu na całoksz

tałt pracy zakładu. Podstawo
wym tego warunkiem jest ko 
nieczność traktowania samorzą 
du jako pełnoprawnego par
tnera, a nie jako fasadowego 
ogniwa demokracji. Nie można 
negować pozytwnych rezulta
tów działalności rad robotni
czych i Samorządu w ich do 
tychczasowej działalności, ale 
ekonomizacja przedsiębiorstw 

tworzy wszelkie podstawy do 
tego, aby nasz Samorząd zdo
był wszelkie podstawy do bar 
dziej samodzi.elnego, alternaty 
wnego myślenia. 

:mt) (r) (lp) 

sekr. KZ PZPR Mariana So
czówkę, S. Gregorczyka, E. 
Bajdę i 1. Dziekońskiego. 

Wieczorem naszych gości cze 
ka niespodzianka. Organizuje
my ognisko i spływ kajakowy. 
Na jezioro wypływa kilkadzie
siąt oświetlonych kolorowymi 
lampjonami kajaków. Pa<rada 
trwa kwadrans. 

Ognisko pali się do póżnych 
godzin nocnych. Oprócz zabaw 
i gier wprowadzono do progra 
mu zajęcia sportowe. Z cieka
wych form tych zajęć należy 
zgadywanka terenowa i zdoby
wanie odznak 20-lecia oraz 
norm na Państw. Odznakę Spr. 
Fizycznej. Wykorzystując do
godne warunki kąpielowe or
ganjzujemy zdobywanie kart 
pływackich. 

Zdobywa je 23 uczestników. 
24 sierpnia organizujemy wy
cieczkę statkiem po jeziocach 
mazurskich. Wieje ciepły wiatr. 
Płyniemy po jeziorze Roś i 
Seksty, wYpływając na jezioro 
Sniardwy. 

Można powiedzieć śmiało, 
że nasz Dom Kultury odmłod
niał. Niedawno odbyŁo się ge
neralne malowanie. a obecnie 
nastąpiło wyposażenie sal w 
niezbędny sprzęt. 

Tak więc z przyjemnością 
możemy stwierdzić, że np. saLa 
odczytowa wyposażona zostala 
Ul bardzo ladne i wygodne 
fotele, efektowny stolik dla 
prelegenta oraz barwne za
slony. W sumie powstaŁa sala 
z prawdziwego zdarzenia. 

Podobnie przyjemnie i kom
fortowo urządzony zostaŁ po
kój kierownictwa Domu Kul
tury. 

A teraz kilka słów o pracy 
DK. Obecnie eksponowana jest 
tu wystawa plastyczna art. 
plastyka ELŻBIETY LESIAK, 
córki pracownika naszego Za
kładu, na którą zapraszamy. 
Do ciekawych eksponatów wy
stawy należą m. in. artystyczne 
wyroby tkackie. 

Musimy też przyklasnąć cie
kawej i pożytecznej inicjaty-

wie stworzenia estrady z mi
krofonem dla wszystkich. Będą 
tu mogli popisywać się swoimi 
umiejętnościami wokalistyczny
mi - muzycznymi i deklama
cyjnymi pracownicy naszych 
Zakładów oraz mieszkańcy Ra
domia. Estrada będzie zorga
nizowana z udziaŁem Polskie
go Radia w Kielcach. Dla 
laureatów przeWidziane są cen
ne nagrody. 

Zgloszenia przyjmuje DK 
codziennie od godz. 16-20-tej. 

Znany i ceniony zespól teat
ralny przygotowuje nową ko
medię pt. "IMIENINY PANA 
DYREKTORA". 

Bardzo żywotną dzialalność 
przejaWiają także młodzieżowe 
zespoły artystyczne. W dniu 
3 . października odbył się w 
Drzewicy festyn dzieCięcy orga
nizowany przez Zarząd Okręg. 
Zw. Zaw. w którym wystąpiły 
zespoly z naszego DK, uzysku
jąc serdeczne brawa. 

(tj) 

Największe jezioro Polski im 
ponuje wszystkim, niezwykle 
malownicze wyglądają dwie 
wyspy Czarcia i Pajęcza , obok 
których przepływamy. Następ
ne dni na obozie to dni niepo
gody. Jest zimno i pada deszcz. 
Organizujemy zajęcia w prowi 
zorycznej świetlicy, a m. in
nymi pogadankę na temat "Ro 
la ZMS w zakładzie pracy" 
oraz odczytanie fragmentu 
wspomnień mjr. Sucharskiego 
z pamiętnych dni obrony Wes
terplatte. :&-ak pogody odczu
wamy przez dalsze dni, wobec 
czego postanawiamy skrócić 
obóz o jeden dzień. 

Aktualna tematyka 
i zagadnienia 
dla racjonalizatorów 

W sobotę 28 sierpnia apel po 
ranny. W imieniu Kome~dy 
składamy uczestnikom serdecz 
ne podziękowanie za ich po
stawę i zamykamy obóz. Urlo
py się skończyły. Przyjeżdża 
my do Zakładu, gdzie czekają 
nas nowe zadania produkcyj
ne. 

A. Sawaryn 

Temat 1. 
Usprawnienie sposobu wyko

(tywania czynności zaprawiania 
tarcz s71ifierskich, przy szlifo
waniu toru kulek "Torpedo". 

Obecnie czynność tę wykonu
je się ręcznie, co jest b. p<ra
cochłonne i wymaga dużych 
umiejętności pracownika. 

Zastosowanie usprawnienia 
na tym odcinku pozwoli na 
zwiększenie przepustowości i 
zmniejszenie pracochłonności 
wyk. cz. 181.00.011 (dot. w-lu 
P-6). 

Komunikat PKO 
Z okazji pażdziernika 

"Miesiąca UpowszeChnienia 
Oszczędności" został ogłoszony 
przez Powszechną Kasę Osz
czędności konkurs, który bę
dzie trwał od l-go do 31-go 
października . 

W konkursie pażdzierniko
wym w tzw. "akcji 300" może 
wziąć udział każdy kto otwo
rzy sobie książeczkę oszczędnoś 
ciową obiegową lub p<remiową 
pienieżną i wpłaci na nią co 
najmniej zł 300,- lub wielo
krotność tej sumy. 

Deklaracje na udział w kon
kursie należy składać w Ajen
cji PKO, Urzędzie Pocztowym 
lub Oddziale PKO. 
Wśród uczestników konkur

su, którzy utrzymają zadekla-

rowany wkład przez okres '3 
miesięcy od daty zadeklarowa
nia w miesiącu październiku, 
zostaną rozlosowane w dniu 
7.II.1966 r. w Oddziale Woje
wódzkim PKO w Kielcach bo
ny towarowe wartości 5.000,-
3.000,- 1.000,- 500,- i 300,
złotych (ogólna wartość nagród 
2.340.000,- złotych). 
Wśród tych uczestnik6w kon 

kursu, którzy utrzymają za
deklarowane kwoty przez okres 
czwartego m-ca będzie dodat
kowo rozlosowanych 5 samo
chodów osobowYch marki "Sy 
rena" typ 1(}3. Losowanie sa
mochodów osobowych odbędzie 
się w Centrali PKO w Warsza 
wie w dniu 7 marca 1966 r. 

W szkole przyzakładowej 
rozpoczęto no y rok szkolny 
Pierwszego września rozpo

czął się nowy rok szkolny w Za 
sadniczej Szkole Zakładowej i 
Technikum Mechanicznym przy 
Zakładach Metalowych. Tech
nikum powstało po szkole mis 
trzów, a ZSZ została zorgani
zowana decyzją Min. Przem. 
Ciężkiego w 1962 r. Na wnio
sek dyrekcji ZM od dnia l.IX. 
65 r. nastąpiło połączenie tych 
szkół, tworząc Zasadniczą Szko 
łę Zawod. i Technikum dla pra 
cowników ZaJd Metal. 

W roku szkolnym 1965/66 zor 
ganizowano 4 kI. I~sze w ZSZ 

o specjalności śusarz, tokarz, 
frezer dla młodzieży i 1 kl. 
I-szą dla dorosłych. W Tech
nikum natomiast utworzono 2 
kl. I-sze o specjalności obrób
ki skrawania. 

Łącznie do obu tych szkół 
przyjęto w nowym roku szkol
nym 323 uczniów. Do budynku 
wyremontowanego w okresie 
wakacji uczęszcza obecnie 671 
uczniów. Są to w większości 
dzieci pracowników naszego 
Zakładu. 

(ar) 

Temat 2. 

Usprawnić proces wykonania 
operacji montażowych szpulki 
cz. 82.506. 

Obecnie montaż cz. 82.506 
wykonuje się ręcznie przy po
mocy prowizorycznych uchwy
tów i młotka. 

Sposób ten jest pracochłon
ny i IlOwoduje duże zużycie 
uchwytów stosowanych przy 
wykonywaniu w/w operacji. 

Należy opracować taki pro
ces wykonania, który wyeli
minuje dotYChczasowe trud
ności i zmniejszy pracochłon 
ność wykonania cz. 82.506 (dot. 
włu P-8). 

Temat 3. 

Usp<rawnić proces wycinania 
uszczelek: 162,02.033, 162.00.040, 
162.00068, 162.00.Q78. 

Uszczelki w/w wykonane z 
klingierytu grubo 0,3 lub 0,5 
wycinane są na matrycach. 
Trudność wykonania polega 

na tym, że na brzegaCh i kra
wędziach występują niedocię
te włókna, a więc postrzępione 
brzegi, co jest niedopuszczal
ne. 
Opracować doskonalszą me

todę wykonywania uszczelek 
bez postrzępionych brzegów. 
Efekt: polepszenie jakości wY
robu. (dot. włu P-lO). 

Temat 4. 

Usprawnić proces wycinania 
części: 162.06.076 - blaszka 
ssąca, 162.06.072 - blaszka za
woru dolna. 

Części wYcinania są z taśmy 
stalowej o grubo 0,2 mm na ma 
trycach. 
Trudność wykonania w/w 

części polega na tym, że po wy
cięciu kształtu blaszek wystę
puje na tych częściach njepros 
toliniowość przekraczająca wY 
mogi rysunku konstrUkcyjne
go. 
Opracować doskonalszą me

todę wYtwarzania i mierzenia 
wymienionych części. (dot. włu 
P-l i P·I0). 

Temat 5. 

Usprawnić istniejący sposób 
zabezpieczenia przed lakiero
waniem 2-ch otworów rp 14 na 

dokończ. na str. 4-ej 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Śtr. 4 

Nowe prawo wynalazcze 
Wynalazczość stanowi jedno 

z ważnych ogniw postępu tech
nicznego w naszym kraju. Na 
wi,elu odcinkach techniki, do 
jej rozwoju przyczynili się wy
nalazcy i Il'acjonaliza'torzy, opra
cowując J wprowadzając do 
pl10dukcji tysiące wynalazków 
i . projektów racjonalizator
skich. 

Rola jaką wynalazczość i ra
cjonalizacja odgrywają w po
stępie technicznym powoduje, 
że Partia jI Rząd Udzielają 
wszechstronnego popracia ru
chowi wynalazczemu i racjo
nalizatorskiemu, stwarzając 
twórcom postępu technicznego 
- WYnalazcom i racjonalizato
ror.1 dogodne warunki pracy. 

Dowodem tego może być 
uchwalona przez Sejm Ustawa 
o prawie wynalazczym oraz 
wydany przez Rząd - szereg 
uchwał i rozpOll'ządzeń regulu
jących rozwój tej dziedziny 
twórc7lości technicznej. 

Masowy ruch wynalazczości 
pracowniczej powstał samo
rzutnie jako wyraz nowego. 
stosunku człowieka do pracy. 
Wymaga on jednak podo.bnie 
jak .inne dziedziny życia go
spodarczego prawidłowej orga
nizacji i ,kierownictwa. 

Najbardziej godną i właściwą 
formą dla prawidłowej orga
nizacji i kierowania ruchem 
wynalazczym jest szeroka zna
jomość przez załogę zakładu 
pracy, podstawowych praw z 
zakiI'esu ruchu wynalazc.z.ości, 
a w szczególności praw j. obo
wiązków dotyczących bezpo
średnio samego projektu i jego 
twórGY· < 

Z tych tez względów za
mieszczamy opracowaną infor-
mację z zakresu prawa wy
nalazczego dla zapoznania: za
łogi naszych zakładów o obo
wiązujących najważniejszych 
prawach dot. projektu i jego 
twórcy. 

3. Przedmiotem projektu wy
nalazczego może być VI zasadzie 
każda sprecyzowana myśl tech
niczna, podana w formie roz
wiązania zagadnienia, które 
może przynieść dodatni efekt 
w wyniku praktycznego zasto
sowania. 

4. Projektem wynalazczym 
może być w zasadzie w zależ
ności od stopnia nowości j ory
ginalności, wynalazek, wzór 
użytkowy lub projekt racjo
nalizatorski. 

Wynalazek - należy przez 
to Irozumieć nowe rozwiązanie 
zagadnienia technicznego, na
dającego się do zastosowania 
w gospodarce narOdowej lub 
w zakresie obrony Państwa. 

Wzór użytkowy należy 
przez to rozumieć technicz
ne, nie stosowane dotychczas 
w Polsce, ukształtowanie prZed
miotu, jego układu, budowy 
lub zestawienia o trwałej po
staci, umożliwiające większą 
użyteczność lub łatwość sto~ 
sowania tego przedmiotu. 

Projekt racjonalizatorski -
należy przez to rozumieć nowy 
prOjekt nieposiadający cechy 
wynalazku, ani wzoru użytko
wego, jeżeli w dziedzinie go
spodarki narodowej: 

a - wprowadza ulepszenia w 
zakresie stosowania techniki 
jakości wyrobów, metod kon~ 
troli technicznej, prób i badań 
lub beZlPieczeństwa .i higieny 
pracy, albo: 

b - umożliwia zwiększenie 
wy9,ajności pracy. lub skutecz
niejsze wykorzystanie 11l0CY 
produkcyjnej, energii, urzą
dzeń materiałów i surowców. 

Projekt racjonalizatorski 
uważa się za nowy, jeżeli w 
jednostce gospodarki uspołecz
nionej, w któr~j został zgłoszo
ny, nie był zgłoszony przez 
inną osobę, bądź nie był stoso-

ZYCIE ZAŁOGI 

wany, albo nie był zamieszczo
ny w planach tej jednostki 
lub polecony do stasowania 
przez jednostkę nadrzędną ze 
wskazaniem jego istoty i spo
sobu rozwiązania zagadnienia. 

5. Pracownik lub zespÓł pra
cowników podejmujący pracę 
nad pracowniczym projektem 
wynalazczym obowiązany jest 
pOWiadomić s'W'ojego be~pośred
niego zwierzchnika, lub Ko
mórkę Wynalazczości o podję
ciu i [przebiegu tych prac, 
a twórca projektu i powiado
mieni o jego pracy są zobowią
zani do zachowania tajemnicy. 

6. Twórca który dokonał 
pracowniczego projektu wyna
lazczego, obowiązany jest pro
jekt zgłosić niezwłocznie w 
Komórce Wynalazczości zakła 
du, w której projekt został 
dokonany. 

7. Komórka Wynalazczości 
obowiązana jest wydać twórcy 
pokwitowanie odbioru projek
tu podając w nim nr ewiden
cyjny zgłoszenia oraz datę 
przyjęcia zgłoszenia. 

Pokwitowanie jest dowodem 
przyjęcia projektu j. jednocześ
nie gwarancją pierwszeństwa 
w zgł,oszeniu. 

8. Zgłoszony projekt wynalaz
czy powinien być tak opraco
wany, aby z opisu jasno wy
nikała jego istota. Projekt po
winien zawierać opis stanu 
istniejącego, (aktualnego) ze 
wskazaniem zmian jakie za
istnieją po wprowadzeniu pro
jektu oraz przewidywanych 
efektów techniczno-ekonomicz
nych. Projekt powinien W'ska
zywa_ć proponowane środki i 
sposób jego realizacji. 

Zgłoszenie projektu nie może 
ograniczać się tylko do wska
zania koncepcji lub ogólnych 
założeń, bez podania konkret
nego sposobu rozwiązania. 

Zgłoszenie projektu powinno 
zawierać wystarczająco zrozu
miały opis techniczny oraz 
w razIe niezbędnej potrzeby: 
rysunki, schematy, szkice, obli
czenia i receptury, umożliwia
jące ,poznanie jego istoty. 

9. Zgłoszenia projektu doko
nuje się na obowiązujących 
drukach wg ustalonych wzo
rów. Druki takie znajdują się 
w dostatecznej ilości w Ko
mórce Wynalazczości. a także 
w Klubie Techniki i Racjonali-
zacji. 

Nr 9/184' 

Więcej strzałów 
Dla nikogo nie jest .tajemni

cą, że radomski futhol stoi na 
hardzo słabym poziomie. Moż
na zaryzykować twierdzenie, 
że od czasów świetnośCi "Ra
domiaka" w latach 1947 -50 pił 
karze radomscy nie poczynili 
żadnych postępów. Istniejące 
obecnie trzy drużyny piłkar
skie: "Broni", "Rad01niaka" 
i "Czarnych" reprezentują prze 
ciętny zgoła iPOZiOm gry. Walka 
tych drużyn o wejście do dru
giej ligi od lat już stoi pod 

. znakiem zapytania, a tegorocz--
ne rozgrywki zdecydowanie 
przekreślają tę szansę. 

Jak wygląda nasza jedenast
ka w układzie sił miejscowych 
rywali? 
Duże nadzieje na poprawę 

stylu gry "Broni" wiązaliśmy 
z trenerem Patkolo. Dziś już 
wiemy jak złudne to były na
dzieje. Oczywiście, nie można 
mieć za to pretensji do trene
ra. Nie z każdego drzewa moż
na zrobić skrzypce Stradiwa
riusa. Niemniej . jednak praca 
trenera poważnie rzutuje na po 
ziom gry danej drużyny. Ja
kie metoąy treningu obierze 
dany trener - to jego rzecz. 
Najważniejsze naszym zdaniem 
formy to systematyczność tre
ningów i wyegzekwowanie od 
zawodnika maksimum umiejęt-
ności. Obserwując przebieg 
ostatniego meczu pomiędzy 
jedenastką "Broni", a drużyną 
"Czarnych" nasuwają się nie
zbyt różowe reflekcje. Już w 
pierwszych minutach spotka
nia dało się zauważyć, że nasi 
chłopcy mają na boisku iPoważ 
llą przewagę· 

Dalsza obserwacja meczu w 
całej rozciągłości potWierdzała 
te początkowe mniemanie. 
"Broń" miała bardziej efektow 
ne zagrania, cały czas była w 
ofensywie, przeprowadzając kil 

ka ciekawych akcji pod 
ką przeciwnika. Niestety, 
te okazaly się malo ~k·!Lf,'ro~7). 

W FERWORZE 
NALNYM POD 
PRZECIWNIKA ZA 
"BRONI" Z 
OBRONIE SWOJEJ 
W rezultacie trzy udane 
pady ataku "Czarnych" 
cydowały o por4Żce 
żyny. N AD TAKĄ -
NIE MOŻNA PRZEJSC 
PORZĄDKU DZIENNE 
W czym tkwi zasadnicza 
bość "Broni"? WYDAJE 
ŻE PRZEDE WSZYSTKI 
BRAKU SKUT 
STRZAŁOWo 
jest dla nas jakiś dziwny 
zawodników "Broni" przed 
dawaniem strzałów na 
przeciwnika z większej 
łości. Druga sprawa to 
kiwanie - w 
rących" pod bramką 
nika - dogodnych pozycji 
strzału. 

Właśnie, nieumiejętność 
lania z każdeJ, nieraz nie ~n .".i1m"L 
sze dogodnej pozycji na 
kę przeciwnika ~ to pięta 
Hesowa piłkarzy "Broni". 

I jeszcze jeden paradoks 
nieuzasadniona obawa ~ •. ~n l.-·-·· 

odpowiedzialnością za 
teczność strzału. W 
nym pojedynku 
było i -tak, że 
akcji pod bramką 
zawodnik "Broni", 
piłkę zamiast strzelać na 
kę, oddawał ją drugiemu 
wodnikowi. Rezultat taki 
przeciwnik udaremnił ' 
piłka wyszła na aut, bądź 
korner. 
Reasumując, możemy 

dzieć, że nasza 1e" .elrw.:~tl<,n 
drużyną wyrównaną, 
poziom (ograniczyć 
górne) jest ambitna. 
Cały szkopuł polega na t'lJ~III U'''KC 

Do zakresu tych praw na
leżą i o nich racjnalizatorzy 
wiedzieć powinni, że: 

1. Właściwym olm'eśleniem 
prawnym w zakresie zgłosze
nia usprawnienia pracOIWnicze
go jest "projekt wynalazczy lub 
projekt racjonalizatorski". 

Nowości biblioteki techniczn"ej 
że do tej pory nie może 
wypracować silnych i I~,,,"." .Y·UJ 

strzałów. Dlaczego 
nych? Otóż hywa, że dana ",,,,.,. ,m,,,: 
żyna dysponuje niezwykle 
ną obroną, którą 

2. Projekt wynalazczy może 
zgłosić każda osoba bez względu 
na zajmowane stanowisko i ro
dzaj wykonywanej pracy. 

Aktualna 
tematyka 

(Dokończenie ze str. 3-ej) 
cz. 413.01.000, obecnie otwory 
te zabezpiecza się przed -lakie
rowaniem za pomocą papiero
wych tulejek wkładanych w 
otwory. Ten sposób jest bardzo 
praCOChłonny i niewygodny. 
Należy opracować taki spo

sób zabezpieczenia, który byłby 
łatwy w wykonaniu i mniej 
pracochłonny. Efekt: zmniej
szenie pracochłonności. (dot. 

• włu P-3). 

Temat 6. 

Usprawnić proces technolo" 
giczny niklowania kół zama
chowych maszyn do szycia, 
eliminujący niklowanie płasz
czyzn bocznych. 

Dotychczas niklowane są po~ 
wierzchnie boczne i wieniec, co 
powoduje duże zażycie niklu. 
Opracowtanie nowej technolo
gii niklowania samego wieńca 
wJ.nno zapewnić dobrą jakość 
wyrobu i zmniejszenie zuży
cia niklu. (dot. w-łu P-9). 
. (Woj) 

Ochęduszko K. 

KOŁA ZĘBATE 
Tom 3. Sprawdzanie 

Wyd. 3. 1965, format B5, ark. 
wyd. 25,0, poziom III-IV, 
ok. zł 45.-

• '::" ••• ."f....t •• : 

Omówiono wielkości charak
terystyczne kół zębatych pod
legające sprawdzeniu, sposobY 
sprawdzania walcowych i stoż 
kowych kół zębatych oraz prze 
kładni ślimakowych. Podano 
również klasy dokładności i to 
lerancje wykonawcze kół zęba 
tych. 

Przeznaczona dla techników, 

prowadzenia narzędzi. Omówio 
no organizacyjne formyeksplo 
atacji kompletów i ekonomikę 
ich stosowania. MożliWOŚCi sze 
rokiego stosowania UPS zilu
strowano przykładami zmonto 
wanych przyrządów do róż
nych operacji technologicz
nych. 

Przeznaczona dla techników 
i inżynierów teChnologów bu 
dowy maszyn ocaz dla kon.,. 
struktorów przyrządów i uch
wytów. 

...a:.l---___ ..... 

Górski E. 
Axentowicz M. 

inżynierów i magistrów kon- TWORZYWA SZTUCZNE 
struktorów i technologów oraz W BUDOWIE 
dla s~udentów w~ższych szkół \\'YKROJNIKÓW 
lechmcznych o klerunku me- " , ; 
chanicznym ~:t, '" . "'-- -• 1"'.;, Wyd. 2, rozszerz. Warszawa 

. ' \;.; 1965, format B5, s. 104, rys. 
Wiśniewski J., Miracki J. -- ~., 6~, tabl. 24, nakład 3000, po-

. , " ,~I " zwm III, zł 11.- -
UNIWERSALNE - , - ~ Z serii "Nowa Technika". 
PRZYRZĄDY SKŁADANE Zeszyt 43 

Warszawa 1964, format A5, 
s. 168, rys. 97, tabl. 16, nak
lad 5000, poziom III, zł 14.-

I 

Omówiono załoźenia konstru' 
kcyjne i zasady budowy kOli1 
pletu elementów systemu row 
kowego służących do budowy 
uniwersalnych przyrządów 
składanych. Podano zasady 
montażu uChwyfów i przy
rządów z elementów UPS i ich 
zastosowanie do ustalania, 
mocowania przedmiotów oraz 

Omówiono własności two
rzyw sztucznych i możliwości 
ich wykorzystani'a do budowy 
wykrojników. Podano zasady 
konstrukcji i technologii wy
krojników wylewanych tworzy
wem i licowanych taśmą sta 
lową oraz omówiono ich trwa
łość, konserwację, remont 
i kontrolę. Przeprowadzono 
analizę ekonomiczną uzasadnia 
jącą stosowanie tworzyw sztu
cznych w budowie wykrojni>< 
ków. 

Schwarze G. 

PODSTAWOWE POJĘCIA 
AUTOMATYKI 

Tłum. z niem. A. Auer 
Warszawa 1965, format A5, 
s. 88, rys. 65, naklad 2500, 
poziom III-IV, zl 10.-

Omówiono najwaźniejsze po 
jęcia automatyki jak pomiary 
i kontrola, regulacja, sterowa
nie, procesy zautomatyzowane 
oraz podstawowe pojęCia z za
kresu przetwarzania danych 
jak człony, charakterystyki 

parametry tych członów itp. 
Przeznaczona dla techników 

i inżynierów różnych dziedzin, 
pragnących poznać podstawo
we zagadnienia automatyki. 

Kolman R. 

MECHANICZNE 
WZMACNIANIE 
POWIERZCHNI 
CZĘSCI MASZYN 

1965, format B5, ark. wyd. 
12,0, poziom IV, ok. zł 17.
Z serii "Nowa Technika" 

Przedstawiono znaczenie war 
stwy wierzchniej i jakości po 
wierzchni części maszynowych 
oraz opisano współczesne me
tody ich wzmacniania. 

Przeznaczona dla techników, 
inżynierów i studentów wy
działów mechanicznych wyź
szych szkół teChnicznych. 

przejść. 
Stąd strzały na bramkę 

większych odległości stają 
w takich wypadkach 
koniecznością· 

Dlatego też, jednego 
żemy życzyć naszym 
com - to więcej .t.·",lI:óull' 
Celnych strzałów! 

Za obrazę w dniu 
65 r. serdecznie -_._~ .... "I!.-
szam p. dr. 
ANNĘ TARG01llSKĄ 

Jan Dąbrowski 
z wydz. P-l 
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